
i Cenne wydawnictwo
dla drużyn
i szczepów

„P O L A C Y  w  R e w o lu c ji Paź- 
, d z ie rn ik o w e j i  w  u trw a la n iu  
, w ła d zy  ra d z ie c k ie j”  — pod 

ta k im  ty tu łe m  K om enda Cho­
rą g w i ZH P opracow a ła  m ate­
r ia ł pom ocn iczy d la  d ru żyn  
i szczepów, k tó re  chcą zdo­
byw ać im io n a  bohate rsk ich  
Po laków  — uczestn ików  re w o . 

, lu c j i  o raz p o lsk ich  jednos tek  
, w o jsko w ych  w a lczących  w  
, obron ie  re w o lu c ji o raz u trw a ­

la n iu  w ładzy  ra d z ie c k ie j. P rz y ­
jęc ie  im io n  przez d ru ż y n y  i  
szczepy naszej C ho rągw i bę­
dzie oddaniem  h o łd u  tym  
w szys tk im , k tó rz y  p rz y c z y n ili 
się do zw yc ięs tw a  re w o lu c ji,  
w o lnośc i i  n iepod leg łośc i P o l­
sk i o raz dzisie jszego zw yc ię ­
skiego m arszu so c ja lizm u  na 
św iecie.

N a leży  dodać,, że za w alecz­
ność i  odwagę okazaną p od ­
czas w o jn y  do m o w e j i  na 
fro n ta c h  zm agań z in te rw e n ­
c ją  z b ro jn ą  państw  obcych  — 
b lisko  200 P o laków  — dow ód­
ców i  żo łn ie rzy  A rm ii Czer­
w o n e j o trz y m a ło  o rd e r CZER­
W ONEGO S Z T A N D A R U .

Powyższe opracow an ie  do ­
trze  do w szys tk ich  szczepów 
naszej C ho rągw i w  p ie rw sze j 
dekadzie w rześn ia .

■'  / Dodatek
„K u rie ra  Szczecińskiego** 
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W ita j szkoło  
i d rużyno!

DRUHNY I DRUHOWIE!

MAMY już za sobą pracowita i pełne przygód udane, chociaż 
aurą niezbyt pnzychylne lato. Obecnie przystępujemy do inau­
guracji kolejnego roku harcerskiego działania. W okresie 

lata mieliśmy okazję na kursach i obozach dyskutować nad wy­
tycznymi w sprawie reafeaoji Uehwcrty VI Zjazdu ZHP „Jutro Soc­
jalistycznej Polski budujemy dziś", stanowiącej 4-lełni program dzia­
łania naszego związku. Część zadań, będących ważnym»' etapami 
wcielania Uchwały w życie, już zrealizowaliśmy. Były nimi: XIII Alert 
Naczelnika ZHP, kampanie sprawozdawczo-wyborcze w szczepach 
HSPS oraz Harcerska Akcja Letnia „Gryf 77". Nowy rok harcerski 
1977/78 będzie stanowił następny etap urzeczywistnienia wytycznych 
Zjazdu.

„HARCERSKI START" jest okazją, aby wszystkie rady drużyn i 
szczepów, wszystkie szczepy HSPS, kręgi insłmktoirskie i komendy 
zapoznały się jeszcze raz dokładnie z Uchwałą VI Zjazdu i prze­
myślały sposoby jej realizacji w swoim środowisku. Przez dalsze 
realizowanie Uchwały będziemy rozumieć podejmowanie wszystkich 
ważnych zawartych w niej spraw. Planując pracę w nowym reku 
harcerskim trzeba pamiętać, że obok sprecyzowanych zadań na naj­
bliższy rok powinniśmy mieć na uwadze długofalowy plan działania 
na całe czterolecie, to znaczy do VII Zjazdu naszego związku. Do 
tego czasu każdy szczep i każda drużyna, winny wzbogacić swoją 
działalność podjęciem przynajmniej jednej sprawy z każdego z sześ­
ciu rozdziałów naszego programu działania: „Naszą sprawą jest 
Ojczyzna", „Z  partią nasz młody trud", „Stać nas na więcej", „Ży­
cie szkoły —- szkołą życia", „Tu gdzie nasz dom" oraz „Harcerski 
styl — harcerski fason".

KOMENDA CHORĄGWI Zachodnio-Pomorskiej ZHP proponuje w 
bieżącym roku harcerskim podjąć następujące zadania związane:

S U K C E S Y
eile przychodzę same

O C E N IA  się, 2e tego roczny , IV  H a rce rsk i F e s tiw a l K u l tu r y  M ło ­
dzieży S zko ln e j „K ie lc e  77”  za ko ń czy ł się p e łn ym , n iezaprzecza l­
n y m  sukcesem. N acisk po łożony b y ł n ie  na  w ys tę p y , lecz racze j na 
p racę  w arsz ta tów  a r ty s ty c z n y c h  i  k lu b ó w  HSPS o p ro f i lu  a rty s ty c z ­
n y m . 33 roczn ica  odrodzen ia  P o ls k i i  zb liża jąca  się 69 roczn ica  
W ie lk ie j S o c ja lis tyczn e j R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j zn a la z ły  swe od ­
b ic ie  w dz ia ła lnośc i w ych o w a w cze j fe s tiw a lu , w  p rog ra m a ch  a r t y ­
s tycznych . U da ło  się też po łączyć e lem en ty  p ra c y , zabaw y i  w y p o ­
czyn ku . M łodz ież d o skona liła  re p e r tu a r  i  sw ó j w a rsz ta t a r ty s ty c z ­
n y , a le ró w n ie ż  da ła  ponad 100 ko n ce rtó w  na u lica ch  K ie lc , w  za­
k ła d a ch  p rzem ys łow ych , w ioskach  i  m iasteczkach, b ra ia  u d z ia ł w  
pracach  społecznych, ra jd a ch . W czasie p ra cy  k lu b ó w  i  w a rsz ta tów  
p rzyg o to w a ła  sporą liczbę  u p o m in k ó w , g łó w n ie  rzeźb, k tó re  u p ię k ­
szą K ie lce . Jak  na  t le  zadań i  e fe k tó w  fe s tiw a lu  p rzeds taw iła  się 
w  ty m  ro k u  ek ip a  naszej C horągw i? R ozm aw iam y na ten  te m a t z 
kom endan tem  e k ip y , hm  P L Z yg m u n te m  D ąb ro w sk im , od począ tku  
is tn ie n ia  fe s tiw a lu  k ie ru ją c y m  szczecińską rep rezentac ją .

— P rz y w ie ź liś m y  w  ty m  ro k u  a 
K ie lc  je d n ą  z ło tą  „J o d łę ”  i  d w ie  
srebrne , k tó re , ja k  powszechnie 
w iadom o, są n a jw y ż s z y m i nag ro ­
da m i fe s tiw a lo w y m i. Z ło tą  zdoby ł 
zespół taneczny „K R Ą G ”  złożony 
z uczenn ic  Zespołu Szkół E kono ­
m icznych  n r  2 w  Szczecinie i  u -  
czn iów  T e c h n ik u m  M echan iczno- 
-E nerge tycznego w  Szczecinie, p ro ­
w adzony przez p. D obros ław ę S łu  
p ińską , n ie  cho reog ra fa , dodam , 
lecz nauczyc ie lkę  w ych o w a n ia  f i ­
zycznego. 38-osobowy zespół, uczest­
n iczący w  pracach w a rsz ta tu  fo l­
k lo rys tyczn e g o , od p ierw szego swo 
jego w ys tę p u  b y ł m u ro w a n ym  kan 
dyd a te m  do na g ro d y , przede w szy­
s tk im , ze w zg lędu  na  s w ó j bardzo 
w y s o k i poziom . Za całość p racy  
tw ó rcze j, ak tyw n o ść  podczas fe s ti 
w a lu  zd o b y ł też nagrodę p ien ięż­
ną ta m te jsze j W R ZZ. Jedną s re b r­
ną „J o d łę ”  uzyska ł H a rce rsk i Tea 
trz y k  K u k ie łk o w y  „Z u c h ”  z H u f­
ca S zczec in -śródm ieśc ie  (z ło te j 
n ie  p rzyznano), za d o b ry  poziom , 
za bardzo dobrą pracę harcerską , 
(zespół tw o rz y  d ru żyn ę  harcerską), 
za sam ow ystarcza lność. K ie ro w n i­
k ie m  zespołu je s t n ie s tru d zo n y , od 
w ie lu  la t  p row adzący go hm  P L  Te­
le s fo r B ade tko . „Z u c h ”  je s t ró w ­
n ież lau re a te m  n a g ro d y  o rgan iza­
to ró w  za dz ia ła lność pozaw arszta - 
to w ą , g łó w n ie  o rgan izow an ie  nad  
p ro g ra m o w ych  w ys tę p ó w  d la  dzie­
c i z K ie lc  i  o ko lic z n y c h  w s i i  
m iasteczek. D rugą  s reb rną  „J o d ­
łę ”  zd o b y ł d la  Szczecina Zespół 
P io se n k i i  R uchu M orsk iego  Ośrod 
ka  K u ltu r y  w  Szczecinie, p ro w a ­
dzony przez p . Ja n inę  i  K a z im ie ­
rza  Czapko.

K lu b y  re p re ze n to w a ł K lu b  M iło ś ­
n ik ó w  Rzeźby „ K o r n ik i ”  z G ole­
n io w a , u zysku ją c  nagrodę nacze l­
nego re d a k to ra  k ie le c k ie j gazety 
„E c h o ” , zw łaszcza za w yko n a n ie  
2 dużych  rzeźb (ryb a ka  i  sym bo­
lu  fe s tiw a lu ) p rzekazanych  m ia ­
stu . O s ta tn i z zespołów  w chodzą­
cych  w  sk ła d  szczecińskie j re p re ­
z e n ta c ji — zespół w o k a ln y  „S to ­
k r o t k i ”  z K o m b in a tu  PGR z Bo- 
gus ław ia . n ie  zdoby ł w p ra w d z ie  
w y ró ż n ie n ia , ale ła d n ie  zaprezen­
to w a ł się na ko n ce rta ch , szczegól­
n ie  w  m ie jscow ości M ic h n ió w  i  na 
św ięc ie  „Ś w ia ta  M ło d ych ” .

— In n y m i w a żn ym i e lem en tam i 
fe s tiw a lu  b y ł k ie rm asz  a r ty s ty c z ­
n y  i  ko ro w ó d , także nagradzane. 
Ja k  tu  p o w io d ło  się e k ip ie  szczeciń­
sk ie j?

— T y m  razem  g o rze j n iż  w  la ­
tach  u b ieg łych . Bez w ię kszych  suk  
cesów. Na k ie rm aszu  z ło tą  „J o d ­
łę ”  p rzyznano P oznan iow i, za p rzy  
go tow an ie  p ię kn e j k a w ia re n k i l i ­
te ra c k ie j,  a za ko ro w ó d  — e k ip ie  
s k ie rn ie w ic k ie j.

— Ile  „J o d e ł”  z d o b y li d o ty c h ­
czas re p re ze n ta n c i w o j. szczeciń-

skiego na k ie le c k ic h  festiw a lach?
12, z k tó ry c h  10 to  z ło te  i  s reb r-

N IE  B Y Ł A M  na k ie le c k im  fe s ti­
w a lu , czego og ro m n ie  ża łu ję , ale 
z k i lk u  p rzep row adzonych  rozm ów  
i  p rzeczy tanych  re la c ji wnoszę, że 
zdobyw an ie  „J o d e ł”  je s t i  będzie 
z każdym  ro k ie m  tru d n ie jsze  i ,  na

w y c h  osób. Samo z a k w a lif ik o w a ­
n ie  zespołów , w y b ra n ie  na jlepszych  
to  z b y t m a ło  ja k  na o b o w ią zk i 
w sp ó ło rgan iza to rów . Jestem zda­
n ia , że nad  p rog ram em  ko le jnego  
fe s tiw a lu , udz ia łu  w n im  szczeciń­
sk ich  re p re ze n ta n tó w  trzeba  p ra ­
cować od począ tku  ro k u  szkolne­
go i  harcersk iego . T rzeba praco ­
wać k o le k ty w n ie  i  system atycznie, 
w c iąga jąc w to  m łodzież. P o trzeb ­
ne są k o n k u rs y  na pom ys ły , po ­
trzebne  e lim in a c je  i  p rzeg lądy. 
P ro g ra m  fe s tiw a lo w ych  prezen ta ­
c j i  p o w in ie n  się rodz ić  ro k , a n ie  
na k o la n ie , m ies iąc — dw a przed 
in a u g u ra c ją . K on ieczne  je s t też, 
a b y  c e n tra ln i o rg a n iza to rzy  fe s ti­
w a lu  ró w n ie ż  na  począ tku  każde­
go ro k u  szkolnego p o w ia d a m ia li 
w o je w ó d z tw a  o p rog ram ie  im prez  
i  in n o w a c ja ch  ko le jn e g o  fe s tiw a lu . 
W ówczas także d ru ż y n y  i  szczepy 
będą m o g ły  ja k iś  odc inek  sw e j ca­
ło ro czn e j p ra cv  pośw ięcić m y ś li o 
e w e n tu a ln ym  udz ia le  w  te j coraz 
p ię k n ie js z e j, radosne j im prez ie .

(II. 2 .)

S k  Z KSZTAŁTOWANIEM patriotycznych i Łntornacjonalistycznych 
postaw młodzieży. W ramach tych działań powinno się:

— dalej rozwijać patronat nad Centrum Zdrowia Daiecka,
— pracować wokół bohatera chorągwi, hufca, drużyny,
— aktywnie włączać się do obchodów 60 rocznicy Rewolucji 

Październikowej,
— realizować zadania Turnieju Wiedzy Obywatelskiej pod has­

łem: „Socjalizm przeobraża świat" i zadań Olimpiady Wiedzy o Pol­
sce i Świecie Współczesnym,

—  włączać się do przygotowań Światowego Festiwalu Młodzieży 
! Studentów na Kubie.

Z DOSKONALENIEM I upowszechnianiem udziału harcerzy i ucz­
niów w działaniu na rzecz kraju poprzez:

— aktywne uczestnictwo członków organizacji w programie soc­
jalistycznego rozwoju Polski,

— rozwijanie ruchu przodownictwa w nauce,
— rozwijanie społeczno-gospodarczej działalności harcerzy.

A  Z UCZENIEM socjalistycznej demokracji opartej na jedności 
praw i obowiązków.

W tym zakresie powinniśmy:
—  rozwijać samodzielność w szczepach i drużynach i coraz po­

wszechniej wdrażać Kodeks Ucznia,
— przekazywać treści Konstytucji PRL.
DRUHNY I DRUHOWIE!
Tegoroczne harcerskie działanie rozpoczynamy „Harcerskim star­

tem", którego zadania będziemy realizować w dniach 1, 2, 3 wrześ­
nia. W dniach „Harcerskiego startu" zaprezentujcie naszą 60-ty- 
sięczną organizację na Pomorzu Zacł>odnim całej społeczności ucz­
niowskiej i całemu społeczeństwu. Pokażcie sens naszego ideowego, 
społecznego działania w szkołę i środowisku. Przedstawcie ciekawe 
formy pracy harcerskiej, zaprezentujcie nasz wakacyjny dorobek.

W nowym roku harcerskim życzymy wszystkim zuchom, harce­
rzem i instruktorom pomyślnej realizacji zadań programowych, suk­
cesów w nauce i pracy oraz satysfakcji z harcerskiej działalności.

KOMENDA CHORĄGWI 
ZACHODNIO-POMORSKIEJ ZHP

Na festiw a low e j estradzie tańczy zespól „K rąg ” .

szczęście, n ie  je s t ce lem  sam ym  w Foto Z. Dąbrowski
sobie. Coraz b a rd z ie j Uczą się n ie  
ty lk o  zespoły a rtys tyczn e , ale 
d z i a ł a l n o ś ć  e k ip y  w o je w ó d z­
k ie j podczas c a ł e g o  fe s tiw a lu .
To ja k  p o tra f i baw ić  siebie i  in ­
n ych , ja k  zap rezen tu ją  się k lu b y  
HSPS, na jw ażn ie jsze  będzie po­
m ys łow e  przedstaw ien ie  się p od ­
czas k o ro w o d u  i  na  k ie rm aszu.

H a rce rsk i F e s tiw a l K u l tu r y  M ło 
dz ieży S zko ln e j w K ie lca ch  je s t 
n a jw ię kszym  przeglądem  szko lne­
go a m a to rsk iego  ru c h u  a r ty s ty c z ­
nego (n ie  ty lk o  harce rsk iego  — 
p rz yp o m in a m !). Jest też  im prezą , 
k tó rą  cz łonek  B iu ra  P o litycznego , 
w ice p re m ie r, m in is te r  k u ltu r y  i  
s z tu k i Józe f T e jch m a , b a w ią cy  w  
ty m  ro k u  w  K ie lca ch , o cen ił b a r­
dzo w ysoko, zapew n ia jąc je d n o ­
cześnie o w szechstronne j pom ocy 
re so rtu  k u l tu r y  i  s z tu k i w  d a l­
szych p rzeds ięw zięc iach  Z H P  na 
ty m  po lu . Jest w ięc n ieodzow ne, 
aby w szyscy szczecińscy p rzedsta ­
w ic ie le  o rg a n iza to rów  fe s tiw a lu
— K om enda  C horągw i Z H P , K u ra ­
to r iu m  O św ia ty  i W ych o w a n ia  o- 
raz W y d z ia ł K u l tu r y  i  S z tu k i UW
— w  p e łn i d o ce n ili rangę im p re ­
zy  i  w y k a z a li po trzebna  p o rc ję  
a m b ic ji i  lo ka ln e g o  p a tr io ty z m u .
U dz ia ł e k ip y  szczec ińsk ie j w  k ie ­
le c k im  fe s tiw a lu . p rog ram  je j  
w szys tk ich  poczynań n ie  może być 
spraw ą ja k iegoś  g rona  p rzyp a d ko -

G r a t u l u j e m y
Drużynom Sztandarowym

RUCH S z tanda row y ZH P  atano- 
w i  odpow iedź zuchów , ha rce rzy  i  
in s tru k to ró w  na  odznaczenie Zw iąż 
k u  H arce rs tw a  P o lsk iego  O rde rem  
S z tandaru  P ra cy  I  k lasy. Jest o- 
gó ln o zw ią zko w ym  w spó łzaw odn i­
c tw em  d ru ż y n  zuchow ych, h a rc e r-

HARC ERSKI Teatrzyk K u k ie łkow y „Zuch”  podczas świę­
ta ,¿5w ia ta  M łodych”  na Festiw alu „K ie lce  77” .

Foto Z. Dąbrowski

s k ic h  i  HSPS, szczepów h a rce r­
sk ich  i  HSPS oraz k rę g ó w  in s tru k  
to rs k ic h  w  re a liz a c ji p rog ram u  
dz ia łan ia  „J u t ro  so c ja lis tyczn e j 
P o lsk i b u d u je m y  dziś” . S tanow i 
in te g ra ln ą  część ogó lnom łodz ieżo- 
wego w spó łzaw odn ic tw a  FSZM P 
pn. „M ó j sukces so c ja lis tyczn e j 
O jczyźn ie ” .

M IŁ O  n a m  donieść, że w  bieżą­
cym  ro k u  ten  zaszczytny ty tu ł ,  po 
raz trz e c i, o trz y m a ł Szczep D ru ­
żyn HSPS p rzy  Zespole Szkół 
E konom icznych  n r  2 w  Szczecinie, 
o raz 8 d ru ż y n  HSPS naszej Cho­
rą g w i, z k tó ry c h  3 w chodzą w  sk ład  
wspom nianego szczepu.

A  o to  d ru ż y n y , k tó re  swą w zo­
ro w ą  pracą  w y w a lc z y ły  w  ty m  ro  
k u  t y tu ł  D ru ż y n y  S z tanda row e j:

13 D ru żyn a  HSPS im . „C za rn e j
T rz y n a s tk i”  p rzy  ZSE N r  2 w  
Szczecinie (po ra z  czw a rty ),

12 D ru żyn a  HSPS łm . L . T e lig i 
p rzy  ZSE N r  2 w  Szczecinie (po 
raz trzec i),

14 D rużyna  HSPS im . k p t. K .
M ac ie jew łcza  p rz y  ZSE N r  2 w  
Szczecinie (po raz trzec i),

4 D ru żyn a  HSPS lm . K . K . Ba­
czyńsk iego  p rz y  Zespole S zkó ł Za 
w od o w ych  N r  2 w  S targardz ie ,

33 D ru żyn a  HSPS im . hm  L. 
M ro w iń sk ie g o  p rz y  Zespole Szkół 
Zaw odow ych  N r  1 w  S targardz ie ,

13 D ru żyn a  HSPS im . L u c y n y
H e rc  p rz y  Zespole S zkó ł Zawodo­
w y c h  N r  2 w  S targardz ie ,

90 D ru żyn a  HSPS im  k p t.  M.
S ta n k ie w icza  p rz y  I I I  LO  w  Szcze 
c in ie ,

122 D ru żyn a  HSPS im . 1 Samodz. 
B ry g a d y  S padoch ronow e j p rzy  
T e ch n iku m  M echan iczno-E nerge tycz 
n y ra  w  Szczecinie
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Najważniejsze sprawy i zadania
dla Harcerskich
Klubów Przyjaźni

H A R C E R S K IE  K L U B Y  P R Z Y JA 2 - N a k lu b a ch  p rz y ja ź n i spoczywać 
N I  stanow ią  in te g ra ln ą  część szcze- będzie g łów na  ro la  o rg a n iza to ra  po­
pu H a rc e rs k ie j S łużby Polsce So- czynań szczepu, d ru ż y n y  bądź śzko- 
c ja lis ty c z n e j lu b  szczepu ha rce rsk ie  ły  i  k la s y  w  re a liz a c ji zadań w y ­
go ze szko ły  podstaw ow ej. S ku p ia - n ik a ją c y c h  z te j w a żn e j roczn icy , 
ją  one ha rce rzy, a także  m łodzież
n ie  zorgan izow aną, k tó ra  in te re s u je  K lu b y  p rz y ja ź n i muszą in ic jo w a ć  
się szczególnie sp raw am i zw iązany- im p re zy , spo tkan ia , k o n k u rs y , qu- 
m i z dz ia ła lnośc ią  postępow ych o r-  iz y  pośw ięcone 60 ro czn icy  W iel- 
g a n iza c ji dz iec ięcych  i  m łodzieżo- k iego  P aźdz ie rn ika . Jako  p rz y k ła ­
d a c h  na c a ły m  św iec ie , k u ltu rą ,  dowe zadania m ożna zaproponować: 
h is to r ią  i  teraźn ie jszośc ią  różnych
k ra jó w , Językam i obcym i. K lu b  — zw iedzan ie  m uzeów  czynu  re - 
p rz y ja ź n i d z ia ła ją cy  w  szczepie m o- w o lu cy jn e g o  1 p o lsk ich  rew o lu c jo - 
że na p rz y k ła d  stać się in s p ira to - n is tó w ,
re m  masowego zdobyw an ia  ta k ic h  — k o n k u rs y  na a u d yc je  w  ra d io - 
spraw nośc i ja k :  „A m b a sa d o r P rz y - w ęźle  szko ln ym  zw iązane z te m a ty - 
ja ź n i” , „ Isk ra -70 ” , „A u ro ra ” ,  „ T łu -  ką  roczn icy ,
m acz” , a także być  o rg an iza to rem  — zo rgan izow an ie  w ie lk ie g o  kon- 
sp raw dz ianów  ko ń co w ych  na te  k u rs u  „W ie m  w szystko  o re pub li- 
spraw nośc i. ka ch  rad z ie ck ich ”  i  podsum ow anie

im p re z y  w ie lk im  balem
U M A C N IA N IE  p rz y ja ź n i i  b ra te r-  z w ią z k u  Radzieckiego, 

s tw a z dz iećm i i  m łodzieżą radz ie - — nas ilen ie  i  w y m ia n a  Lnform a- 
cką , s ta ły  ro zw ó j 1 zacieśn ian ie  c j i  d rogą lis to w n ą  bądź poprzez 
k o n ta k tó w  z o rg a n iza c ją  p io n ie rską  łączność k ró tk o fa la rs k ą  czy  bezpo- 
i  K om som ołem , pog łęb ian ie  w ie d zy  średn ie  k o n ta k ty  o  w spółczesnym  
o K ra ju  Rad, jego d o ro b ku  gospo- życ iu , nauce, p racy  dz iec i i  m ło - 
da rczym  i  k u ltu ra ln y m  — je s t w aż- dz ieży ra d z ie c k ie j, 
n y m  zadaniem  s to ją cym  przed — zo rgan izow an ie  m ln i- fe s tiw a lu  
Z w ią zk ie m  H a rce rs tw a  P o lsk iego , f i lm ó w  ra d z ie ck ich  o  tem atyce  
Jest is to tn y m  e lem entem  prog ram u dz iec ięco-m łodz ieżow e j, po fe s tiw a - 
pa tr io tyćzn e g o  i  in te rn a c jo n a lis ty c z  lu  dyskus ja  na tem a t a k tu a ln y c h  
nego w ych o w a n ia  .naszej o rgan iza- p ro b le m ó w  w spó łczesnych n u r tu ją -  
c ji.  D z ia ła lność ta  n a b ie ra  szczegół- cych  m łodzież radziecką, 
nego znaczenia w  zw iązku  ze zbliża 
ją cą  się 60 roczn icą  W ie lk ie j S oc ja -■ . . 1 n ___1__II

Po zlocie drużyn sztabowych w  Mrzeżynie

1?
aCzy NAL s i| przeżyte

COŻ ZNOW U? N ic podobnego! — To wspania ła form a w ypo- udziału w  przyszłorocznej N ie- 
czynku dzieci. Przeciwnie — nie ty lk o  się nie przeżyła, ale obozowej A k c ji Le tn ie j, k tó ra  
akcja ta  zatacza coraz szersze kręg i i  obejm uje swoim  działa- nabiera nowych barw  dzięki co- 
niem  coraz w ięce j zuchów, harcerzy i  nie zrzeszonych, k tó rzy  raz now ym  inspiracjom  poczyt- 
pozostają la tem  w  miejscach swego zamieszkania. Szczególnie nego „Ś w ia ta  M łodych” .

środowiskach w ie jsk ich  wzbudza ogólne zainteresowanie 
poparcie ze strony rodziców, szkół, gospodarstw ro lnych i  kó ł 
gospodyń.

T A K  zgodnie rozw ia li m oje t ro l i p.poż., 8 p a tro li ochrony 
w ą tp liw ości uczestnicy V I I  Z lo - środowiska (w pasie nadm or- 
tu  D rużyn Sztabowych N A L  w  skim).
Mrzeżynie, k tó ry  b y ł podsumo- N ie sposób w ym ien ić  tu 
waniem  całej Nieobozowej A k - wszystkich ciekawych i  nieco- 
c j i  Le tn ie j w  naszej Chorągwi, dziennych w ypraw , po k tó rych  
106 m łodych in s truk to ró w  z 9 pozostał ślad w  p ięknie prowa- 
hufców  przybyło na zlot, aby o- dzonych kron ikach zastępów i 
m ów ić w akacyjną działalność na sztabów. Trudno też w ym ienić 
rzecz ponad 6 tysięcy dzieci w s i w szystkich sojuszników, k tó rzy  
i  m iast. Przez 20 stanic przew i- pomagali m łodym  w  organizo- 
nęło się 1820 uczestników, zor- w aniu przeróżnych zajęć aby 
ganizowano 49 b iw aków  i  25 w o lny  czas dzieci spędzały za- 
wycieczek, dzia ła ło 640 zastę- równo wesoło ja k  i  pożytecz- 
pów. Przeprowadzono szereg nie. Dużą ro lę odegrali tu  ro - 
im prez m.in. sportowe O lim pia- dzice o fia ru jąc  samorzutnie 
dy, festiw a le  piosenek, z lo ty  swoją pomoc i  dobre rady. N ie- 
urodzinowe, realizowano w y- zawodnym i przy jac ió łm i okazali 
p raw y „Ś w ia ta  M łodych” , się ja k  zw ykle  członkowie Ochot 
uczestniczono w  akcjach ochro- niczych Straży Pożarnych, sa­
ny przeciwpożarowej, żniwnej, morządy mieszkańców, żołnie- 
zbierania z ió ł. Zorganizowano 37 rze, dyrekcje  kom binatów  PGR,

K .M .

„zielonych przedszkoli” , 18 pa-

l is ty c z n e j R e w o lu c ji P aźdz ie rn lko  
w e j. P rop o n u je  się, aby k lu b y  p rzy  
ja ź n i w  ram ach  c y k lu  „O jczyzn a  
naszych p rz y ja c ió ł”  sko n ce n tro w a ły  
sw o ją  uwagę na K ra ju  Rad, aby 
b y ły  In ic ja to re m  1 ko o rd yn a to re m  
powszechnego zdobyw an ia  przez 
ha rce rzy  spraw nośc i „A u ro ra ” , 
„ Is k ra ” , „A m b a sa d o r P rz y  ja ź n i” ,  u - 
k ie ru n k o w a n y c h  na w iedzę o ZSRR.

w  PR O G R A M IE  p ra c y  k lu b ó w  
p rz y ja ź n i w in n y  znaleźć się tem a­
ty  obe jm u ją ce  następu jące  zagad­
n ie n ia :

— h is to ryczne  znaczenie R e w o lu c ji 
P a źd z ie rn iko w e j d la  p rzem ian  po­
lity c z n y c h , gospodarczych 1 spo­
łe cznych  w e w spó łczesnym  św ie -

— ro la  ZSRR w  w a lce  o u trw a le n ie  
p o k o ju  1 bezpieczeństwa,

— geneza K P Z R  i  Jej p rzyw ódcza 
ro la  w e w spółczesnym  św ia to ­
w y m  ru c h u  rob o tn iczym ,

— s y lw e tk i P o la k ó w -re w o lu c jo n l-

— os iągn ięc ia  n a u k i, te c h n ik i 1 gos­
p o d a rk i ra d z ie c k ie j — In te g ra c ja  
gospodarcza b ra tn ic h  k ra jó w  so­
c ja lis tyczn ych .
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N A ZD JĘCIU : tak wygląda nowo wzniesiony obiekt na te­
renie obozowiska H u fca Łobez. Może nie ty le  piękny, ile  bar­
dzo, bardzo przydatny.

Fot.: Z. Jodkowskt

Po hnrcerskii nie znusiy prymitywnie

M i e j s c ®  n a  o b ó z
p r z y j a z n e  s to su n k i łączące lobesk lch  h a rce rzy  z b y ły m  W ie lo - ne — udostępn ić  go ta k ie  Harcer- 

o b ie k to w ym  P aństw ow ym ** Gospodarstwem  R o ln ym  d a tu ją  się od da w - sk iem u  O śro d ko w i M o rsk ie m u  Cho- 
n i  u n e k T o r  i  k ie ro w n ik  do spraw  s o c ja ln ych  zas iadali w  Radzie rą g w i Z a c h o d n io -P o m o rsk ie j, któ- 
P r iv ia o ió l H a rce rs tw a . d ru h o w ie ,\ a k  ty lk o  zaszła po trzeba, z b ie ra li r y  dotychczas n ie  m a s ta łe j, od- 

« n ń l M m a e a ii w w yko p ka ch  z ie m n ia kó w , sadz ili d rze w ka , p o w ię d n ie j bazy szko len iow o-w ypo - 
irtw dzteczaia?^ ■iePS ^ i S e Ł ą  p S Ł  PG R pom oc. M g r in ż . A . K U -  czyn ko w e j. P ołożenie te re n u  w  
i.A S Z Y N S K I d y re k to r  obecnego*1 Łobeskiego K o m b in a tu  PGR, n ie  t y l -  M ię d zyw o d z iu , m iędzy m orzem  a 
ko  p rze ją ł obyczaje sw ych pop rzedn ików  w k w e s tii w sp ó łp racy  z Za lew em , u m o ż liw iło b y  h a rce rsk im  
ha rce rs tw em ? a le  ¿rozum ien iem  ic h  po trzeb , szybkością d e cyz ji i  go- ja c h to m  w ychodzen ie  w  m orze, w y - 
ra cym  sercem  p rześc igną ł p rz y ja c ió ł h a rce rs tw a  n ie  ty lk o  w  Łobz ie , k o rzys ta n ie  is tn ie ją c e j ju ż  obok 
r  w o je w ó d z tw ie . A  w szystko  zaczęto s i ,  ta k t  ^  m i r f k l c t ™
K O M E N D A N T  H u fca  Łobez, p ia - glądać sta ła  baza obozow ania. Bo znacznie u tru d n io n e . P rz y p o m n lj-  

s tu ia c y  tę fu n k c ję  od k w ie tn ia  b ie - (tu  k i lk a  s łó w  do ty c h  — zw łasz- m y , że d z ie je  się ta k  w  C horągw i 
żacego ro k u  (ade ha rce rz  z d aw ien  cza osób s ta rszych  -  k tó rz y  m a ją  n a d m o rs k ie j, w  okres ie  k ie d y . du-- 
daw na  i  to  ja k i  h a rce rz !) h m  Jó- ochotę  pow iedzieć w  ty m  m ie js c u : żo m ó w i się o p o trzeb ie  m orsk iego  
ze f S K W A R A  od 4 la t  o rg a n izu - co to  za obóz h a rce rsk i, z k u c h - w y c h o w y w a n ia  m łodz ieży, 
ja c y  obozy na p rzyzn a n ym  harce- n ia m i, u m y w a lk a m i) ro m a n ty k a  ro -
rzom  te re n ie  w  M iędzyw odz iu , po- m a n ty k ą , a le  szy ję  trzeba  u m y c i W S T A W IA M Y  się za ha rce rzam i 
s ta n o w ił rozpocząć s ta ra n ia  o zb u - H arcerze  n ig d y  n ie  w yzbędą się na ło b e sk jm i  dz iećm i PG R i  d ru żyn a - 
dow an ie  o b ie k tó w . m ieszczących m io tó w , n ie  wygaszą obozow ych mJ w o d n y m i j  m o rs k im i C horągw i 
część kuchenną  1 sa n lta rn o -h ig ie n i-  ogn isk, n ie  zatracą m e to d y k i p ra -  u  Wo je w o d y  szczecińskiego. W ice- 
czną obozu. Z w ró c ił się w  te j sp ra- cy, a le  p rzebyw a jąe  _ na  obozie n ie  w o sew0(| a A n d rz e j G ło w a ck i je s t 
w ie  do d y r. K u laszyńsk iego . N ie u- muszą żyć w  p ry m ity w ie ,  p o w m n i przeW 0dn iczącym  W o je w ó d zk ie j Ra- 

. --------  ------- • - * — - --------  m ieć m ożliw ośc i u m yc ia  się i  z je -  g  e P r iv ,a r iń ł H a rce rs tw a , nieobce

k tó re  zasila ły finansowo stanice 
oraz udostępniały sprzęt b iw a­
kow y i  sportowy.

Cieszy nas fakt, że aktyw izu ­
ją  się w  nieobozowej akc ji ma­
łe  ośrodki. Przelewice, K łodz i- 
no, D ługołęka, S iko rk i — to  nie 
k tó re  miejscowości, gdzie dzia­
ła ły  najlepsze zastępy. Na pew­
no z każdym  rokiem  będzie ich 
przybywać, bo już teraz hufco­
w i m yślą o szerokim szkoleniu 
członków drużyn sztabowych, 
k tó rzy  są przecież motorem ca­
łe j N A L. Tak w ięc zakończenie 
tegorocznej a kc ji nieobozowego 
la ta jest równocześnie wstępem 
do przyszłorocznej, któ ra  musi 
być jeszcze sprawniejsza i  licz­
niejsza.

Oceniając współzawodnictwo 
hufców o puchar przechodni 
Komendy Chorągwi — pierwsze 
miejsce zdobył H u fiec Nowo­
gard zapewniając sobie uczest­
n ic tw o we współzawodnictw ie 
ogólnopolskim. Również już na 
własność Nowogard o trzym ał 
puchar OSP za duży w k ład  w  
popularyzację a k c ji przeciwpo­
żarowych. Po raz pierwszy w  
tym  roku Komenda Chorągwi 
ufundow ała puchar przechodni 
dla ośrodków w ie jskich, k tó ry  
przypadł Przelewicom.

W czasie 4-dniowego zlotu, 
uczestnicy w ykona li szereg prac 
na rzecz m iasta i  Z iem i Trze­
b ia tow skie j, przeprowadzili w y ­
w iady  środowiskowe, zorganizo­
w a li ognisko d la ludności M rze­
żyna. Szkoda, że zła pogoda i 
b rak  fro n tu  robót nie pozw oliły  
im  uczestniczyć w  zaplanowa­
nej a k c ji „K ażdy kłos na wagę 
złota” .

Najlepszą drużynę zlotową 
m ia ł H u fiec Dobrzany, następ­
nie Pyrzyce i Kam ień Pomorski. 
Wszyscy zebrani na zlocie d ru ­
żynow i już dziś dek la ru ją  swój

IS ffC E N T R A LN Y  R a jd  H a rc e r-- 
■ ■ s k i pn . „A Z Y M U T  — H U ­
T A  „K A T O W IC E ”  t rw a ł od 23 \ 
czerwca do 24 s ie rpn ia . Jest 
on  o rg a n izo w a n y  d la  uczcze­
n ia  4 ro czn icy  nadan ia  Z w ią ż , 
k o w i H a rce rs tw a  Polskiego O r­
de ru  Sztandaru  P ra cy  I  k la sy , 
ja k  ró w n ie ż  s ta n o w i podsum o­
w a n ie  tu ry s ty c z n o -k ra jo z n a w ­
czej dz ia ła lnośc i w  chorąg­
w iach , a zwłaszcza do ro b ku  
ha rce rsk ich  ra jd ó w  o rgan izo ­
w anych  w  ram ach  H a rce rsk ie j 
W io sn y  T u ry s ty c z n e j. O rg a n i­
za to rom  ra jd u  chodz iło  ró w ­
n ież, aby m łodzież w  h a rce r­
sk ich  m u n d u ra ch  poznała n a j­
w iększą po lską in w e s tyc ję  
H U T Ę  „K A T O W IC E ”  ja k o  n a j­
lepszą ilu s tra c ję  hasła „P O ­
L A K  P O T R A F I” , a ponadto  by 
m łodz ież poprzez pracę p rzy  
b u dow ie  H u ty  „K a to w ic e ”  zado 
ku m e n to w a ła  swą ideow ą i  pa 
t r io  tyczną postawę, b y  w y ra z i­
ła  szacunek d la  p ra c y  i  lu d z i 
p racy, b y  naw iąza ła  dalszą 
w spó łp racę  z załogą H u ty  
„K a to w ic e ” .

Z naszej C h o rą g w i na sz la k i 
ra jd u  ru s z y ły  cz te ry  20-osobo- 
w e d ru żyn y . B y ły  to  d ru ż y n y  
z Zespołu S zkó ł E konom icz­
n ych  n r  2, T e ch n iku m  K o le jo ­
wego, H u fca  Szczecln-Dąbie 
o raz N ow ogardu .

i ? A z y  m y t  
— Huta  

„Katowice“
17 s ie rp n ia  sym bo liczn ie  

za m kn ię to  ra jd .  P rz y  w ie lk im  
p iecu  o d b y ł się u ro czys ty  ape l 
„H a rc e rs k i ra p o rt b u d o w n i­
czym  H u ty  „K a to w ic e ”  z udzia  
łe m  nacze ln ika  Z H P  — h m  P L  
Jerzego W o jc iechow skiego , 
z -c y  nacze ln ika  — h m  P L  P io ­
tra  Ł a p y , o raz  nacze lnych  
w ładz p o lity c z n o -a d m in is tra ­
c y jn y c h  H u ty  „K a to w ic e ” .

W  tra k c ie  ape lu  uczestn icy 
ra jd u  zam e ld o w a li o p o d ję tych  
i  w yk o n a n y c h  zadaniach na 
rzecz h u ty , a przeds taw ic ie le  
Z a m o js k ie j C ho rą g w i z ło ż y li 
m e ld u n e k  o e fe k ta ch  p ro w a ­
dzone j a k c j i  pn. „M A G IS T R A ­
L A ” .

W  dow ód uznan ia  za o fia rn ą  
p racę  d y re k to r  n acze lny  H u ty  
„K a to w ic e ”  w y ró ż n ił n ie k tó ­
ry c h  u czes tn ików  ra jd u  ty tu łe m  
„H o n o ro w e g o  B udow niczego 
H u ty  „K a to w ic e ” . Ten zaszczyt 
n y  ty tu ł,  o raz  k a sk  i  pas skó­
rza n y  o trz y m a ła  z naszej Cho­
rą g w i dh  E lżb ie ta  R E P A K  z 
H u fca  N ow ogard . N a tom ias t 
K om enda C ho rą g w i o trzym a ła  
o f ic ja ln e  podz iękow an ie  za 
u dz ia ł w  ra jd z ie  i  pracę na  
rzecz H u ty  „K a to w ic e " .

P rzeds taw ic ie le  naszej Cho­
rą g w i p rzekaza li n a to m ia s t d«o 
iz b y  t ra d y c j i  1 p e rsp e k tyw  
h u ty  pa te rę  z „G ry fe m  
S zczecińskim ” , o raz  spe c ja ln ie  
w y d a n y  proporzec ja k o  trw a ­
ły  ślad p o b y tu  ha rce rzy  Z ie m i 
S zczec ińsk ie j na te j w ie lk ie j 
budow ie .

um ycia
-  p rz yg o to w yw a n ycn  ~  ¿¿pewne po trzeby  w zakre- 
ze św ieżych  p ro d u k -  J fe łe tn leP 0 obozowania ha rce rzy  

c a łe j C horągw i. M ie jsce d la  n ic h

s ta lano  żadnych te rm in ó w , harm o- m ieć  m oż liw ośc i u m yc ia  się i  z je -  Sy- '  p rz y ja c ió ł H a rce rs tw a , nieobce 
nogram ów , p lanów , ty lk o  od razu dzenia p o s iłk ó w  Są m u  zapewne po trzeby
w spó ln ie  z osobam i k o m p e te n tn y m i w  czystości,
w  ko m b inac ie  1 zaproszonym  d y - tó w . ___ _ ___
re k to re m  Z ak ładów  N apraw czych  k u rc z y  s ię .H a rc e rz e ' n ie  w y trz y -
M e chan izac jl R o ln ic tw a  w  Łobzie  M ie li w ię c  szczęście łobescy h a r -  m a j ą k o n k u re n c ji z k o p a ln ia m i, h u - 
m g r inż. Z. N o w ic k im  postanow io- cerze, że zn a le ź li zasobnego p a tro - ta m j  j  in n y m i s k o ry m i do in w e s to - 
n o : pom agam y harcerzom , zbudu- na . T y lk o  Im  pozazdrościć, gdyż są Wan ia  na W ybrzeżu  za k ła d a m i, ale 
je m y  pom ieszczenia na k u c h n ię , je d y n y m  h u fce m  (poza G o len iow em  przecież w ieżow ce n ie  mogą w y -  
m agazyny, a m b u la to riu m , p ryszn ice  m a ją cym  bazę od daw na), k tó r y  p rze£ ca łko w ic ie  h a rce rsk ich  na- 
i  u m y w a lk i. W zam ian harcerze  m a stałe u rządzen ia  obozowe i  to  m io tó w . Czas w yznaczyć te re n y , na 
będą każdego ro k u  b ra li na obóz rd o b y te  w  ta k  s zyb k im  tem pie. N ic  k tó ry c h  Zw iązek  H arce rs tw a  P o l- 
dz iec i p ra c o w n ik ó w  k o m b in a tu . w ię c  dz iw nego, że w dzięczność d ru - sk ie g o , z pom ocą sw o ich  p rz y - 

hen i  d ru h ó w  je s t ogrom na. Ze j ació ł,  będzie m óg ł tw o rz y ć  p o w o li 
R V ł MAT iq77 ro k u  6 czerw ca szczycą się pos iadan iem  ta k ic h  obozow iska harce rsk ie  godne X X  

na lo d o w e  weszła ek ipa  p ra co w n i- p rz y ja c ió ł,  ja k  ŁK P G R  1 ZN M R . w ie k u . In n e  chorągw ie  m a ją  w ie le  
k ó w  SbeskYego K P G R  t  ZN M R . s ta ły c h  baz, szczecińska p ra w ie  n ic .
W c iągu 21 d n i, z tzw . p ły ty  obo r- RADOŚĆ i  dum a są Jednak n ieco  I  sm u tne , że m iast pomocy» i  
rn c k ie i w zn iesiono o b ie k t, k tó r y  ju ż  zakłócone. T e rm in  dz ie rża w y te re -  1 tó reS u  u re -
w  ty m  ro k u  zn akom ic ie  s łu ż y ł ld l -  n u  m ija  t  w rz e im a  1 m  ro k u , w w c  n ie ch ę c ią  Sosyoaarzy te re n u , u re  

tu rn u so m  ha rce rzy . Razem z chodzi te raz o to , aby p rzed łużyć  g u lo w a n ie  sp raw y “ ^ J tn ie k i-
■ J u i w ia ta m i, go 1 o trzym ać lo k a liz a c ję  s ta łą . Po- Jew odzk i p o ło ży ło b y  k res  is tn ie jądw om a is tn ie ją c y m i j u i  w ia ta m i, go i  o trzym ać ----- — -------> • - -

pod k tó ry m i urządzono s to łó w kę , z w o liło b y  to  za inw estow ać w  bazę cy m  n iepo rozum ien iom .
H anna  2 Y W C Z A Kte ren  obozow iska zaczyna przed- Jeszcze n ieco  p ien iędzy , s tw o rzyć  

s ta p ia ć  się ta k , Jak p o w in n a  w y - o b ie k t w zo rco w y , i  co bardzo w az-

N A  ZD JĘC IU : stołówka na o bozie Hufca Łobez. Może po­
m ieścić jednorazowo 300 osób. Fot.: Z. Jodkowski
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Po 4 etap ie  O p erac ji „Bieszczady 40" n ie ń s k i, n acze lny  re d a k to r „Ś w ia ­
ta  M ło d ych ”  w iodąc nacze lnych  
re d a k to ró w  p ism  m łodz ieżow ych. 
Może to  d la tego  na p isan iu  o n ic h  
ju ż  szczecinianom  n ie  zależy?...

A  JE D N A K  TRZEBA

0 STANICY szczecińskiej trzeba 
nadal pisać, ale nie tylko

W ROK po zakończeniu odbudowy Fromborka, w chwili gdy łajnie jak oda «¡ę szybko, przed wać w sanockiej fabryce „Aato- 
colu naród iw ięłowoł 30-lelnl jubileusz Ojczyzny, Związek deszczem zebrać z pola zboże. -Son” , studiując zaocznie na po- 
Horcerstwa Polskiego podjął kolejne, zakrojone ha wysoką Człowiek widzi, że zrobił cos po- «technice, Elka pragnęłaby, na 

skale przedsięwzięcie — Ooerację „Bieszczady 40", mającą na żyiecznego"), no I budują plot razie, podjąć naukę w pomaiu- 
celu kompleksowe zagospodarowanie turystyczne I turystyczną ok- wokół słonicy. Są tacy, którzy rolnym studium obsługi ruchu tu- 
ływlzację rejonu bieszczadzkiego. Zakończenia jej pionowane jest dzięki decyzji o budowie płotu rystycznego w Sanoku, tylko mor- 
w roku 40-lecla PRL, stąd kryptonim Operacji. nazbierali tyle czeków, ze stor- twi się, czy się |ei to uda, bo

Wykładnia ambicji I dziesięcioletnich planów wychowawczych, czy im na „Zasłużonego Blesz- zdaje się, żę nie przyjmują kan- 
które nieodłącznie towarzyszą każdemu harcerskiemu przedsięwzię- czadom” , a Józek Jurczyk i Sta- dydatów spoza województwa, 
ciu stał się Harcerski Manifest Bieszczadzki — dokument dysku- szek Sobol zdobyli aż po 60 cze- 
iowany powszechnie przez uczestników Operacji podczas lala 1975 kaw dzięki czemu będą mieli za- 
roku. przytoczymy pierwsze jego, obszerne fragmenty: hczone dwa turnusy, choc byli no

„Z A S ŁU Ż E N I
BIESZCZADOM”

LICZANIE liczby zdobytych 
i  czeków, omawianie tras i

„S TR A Ż PRAW ”

Z PRZYJEMNOŚCIĄ i podziwem 
słuchałam co opowiadali mi

.P R Z Y C H O D Z IM Y  w  B ieszczady m ieszczono n ap is  — Z H P  S T A N IC A  
p o trze b n i. P a rt ia , państw o i  gospo SZCZECIN . M ów ią , że w id a ć  to  z 
darze te j z ie m i s tw o rz y li nam  szan da leka , z o d le g łych  gor. K u ch n ie  
sę byśm y na m ia rę  naszych s ił po łow ę. G o tu ją  w o js k o w i ku ch a - 
w z ie li cząstkę w spó łodpow iedz ia l- rze. W oda z S olnnki Jest u zda tn ia - 
nośc i za je j  przyszłość. P ię kn o  i  na p rzy  pom ocy u rządzenia m o. 
zasoby B ieszczadów są bow iem  do zo lm e  obs ług iw anego przez d y ż u r-  
b rem  o g ó lnona rodo w ym . Chcem y nego. M yc ie  nad  s o lin k ą  O bok o-

k tć ry c h ys ip o & a la m  w BIeszczody — ' to te m a ty 'a k tó  praw. Przyjechał tu by sprawdzić 
P rob lem em  te j z ie m i je s t z b y t m a sam ocnody ze szczecińską re je s tr  a . ryC}1 młodzież najczęściej rozma- samego siebie. To, Czy jest prOW- 
ła  ilość rą k  do p racy. B ra k  ten  cją_. (Jak t. .  *n  »1**11 naszvch * *  - - . . . . .

sobie i stanicy szczecińscy harce­
rze pracujący dla „ziemi której sq 
potrzebni tak, jak ta ziemia po­
trzebna jest im". Najpiękniej mó­
w ił o fym Staszek Bańkowski, nie

spraw związanych z wycieczkami bez kozery obrony I strażnikiem

motoryzacyjnych, wewnętrznej dys 
cypliny, sprawnej orgonizocji obo­
zowego życia, pięknych sylwetek 
jej uczestników. Trzeba pisać bo sq 
sprawy których nie można zosta­
wić własnemu biegowi. Pierwsza 
i najważniejsza to TEREN stani­
cy. Juz w drugim roku trwonią 
Operacji „Bieszczady 40" było wia 
dorne, że stanica szczecińska nie 
może mieścić się na obecnym 
terenie w Bukowcu, bo jest to 
miejsce przeznaczone na cam­
ping ogólnie dostępny, a także

szczególnie da je  się we zn a k i w  harcerzy?).
~n i tu  zna leź li naszych ,yv'* ‘ ,I1,U'« - IC*  nujL.ikiok.icj lu o . ,« -  - - • —  --------- • —  a » --•  *------d la te g o , że te re n  ten  w iosną

N ieco  d a le j “ ch luba  i  wiała między sobą w dniu kiedy dzłwym harcerzem, czy Iglko wpi- ¡es, 2p|ewan!J przez Sol inkę, więc

my tu razem n ic tylko oapoezy- “ “ ^ " W n io w ie ^ e c h J fk S ^ s a !  d^ień PracV- nadchodzit okres 2 Bieszczady są szkołą charakterów, irwa|uch obiektów turystycznych
^ “ 's a m rS le ^ e T s c .  odpoczyi: m io d o w e j? w s J Ł c “ i e “ gd*e -3-dn iow ych wycieczek, w góry, sprowdzionem wytrwałość, .u m ie -  Miną|u c2Wafty rok trw” niS' < £ e
ku i wTrsztat pracy. nauczycielem jest komendant sta. na zakończenie turnusu. Co to sq jętnoŚCl współżycia I WSpółdzia- racu jy ^ ,  paj rzeć jak mjnje ¿ółV ciągu 10 lat trwania Operacji nicy hm Mirosław ^n iusz) napra. czeki k ło  może być „Zasłużony łania w zespole. Sprawdził się. me ¿k * a szczecinianie na do
y S t o C“ ^ 6 ^ b ST a Iż2dyami ęS e !,eoĆ- Bieszczadom” ? *  Może mleć szacunek dlo siebie, " “ “ to °Iab“ r “  tu " ,s ty „
ś ro d k ie m  w yp o czyn ku  d la  120—150 typ ^ la n a ,m  jeszcze w spom nieć o “  ' “ o S  'za s z c z y tn ą  ° lu n  k -  d o ™ £ niaH I ^ i
h a rce rzy , a Jednoc_zcsn ie_w ars;ta :  b ra m le  gj 6w i sJ, „budS w ane j z i l e  p o d ję ła  uchwałę o za tw ie rd zę - 9 ° '  czadów. Czyli —  patrz H a rce rsk

d rew na , na k s z ta łt ra m ie n ia  p o r- n iu  o d zn a k i „Z a s łu żo n y  Bies&cza- c ję . „ s t ra ż  p ra w  je s t TO m io a z ie z o  M a n ife s t B ieszczadzk ' —  tw o rze
nia

tern p o trze b n e j w  ty m  czasie 
B ieszczadom p ra cy . D ru ż y n y  H a r­
ce rs k ie j S łużby Polsce S o c ja lis lycs  
n e j, dz ia ła jące  w  szko łach  zaw odo­
w y c h  i  ogó lnoksz ta łcących , zaw ie ­
ra ją  bow iem  d u ży  p o te n c ja ł rą k  
n ie  ty lk o  do p ra cy  n ie w y k w a lif ik o ­
w a n e j. N asi m ło d z i fa ch o w cy  m a ją  
a m b ic ję  pokazan ia , że n ie m a ło  ju ż  
u m ie ją . Ic h  praca  może tu  być  po- 

.trze b n a  w  p ro d u k c ji i  usługach.
D latego p ra g n ie m y  znaleźć trw a ­

le  m ie jsce w  bieszczadzkich p la ­
na ch  gospodarczych i  p ra g n ie m y, 
b y  osią  dz ia ła n ia  ka żd e j s ta n icy  
b y ł je j  p lan  p ro d u k c ji i  usług, w  
k tó re g o  w y k o n a n iu  n ie  zaw iedz ie ­
m y . N ie  o k re ś la m y  d z is ia j ile  bę­
dzie s tan ic . Ic h  liczba  uzależniona 
je s t od lic z b y  p o trze b n ych  stale 
rą k  do p ra cy , do p ro d u k c y jn y c h  
zadań, k tó re  is tn ić ć  będą n a w e t w  

D latego też
T E J SSEMIo,,.

t zaw ieszonym  dom ” , k tó rą  o trzym a ć  mogą ha ree r wy $qd koleżeński, którego zada- 
ła d u n k ie m , o k i,  harcerze i  in s tru k to rz y  n a ja k .  „ ¡ em  j e s ł cz u w a n je nod przestrze-

tutaj przede wszystkim do­
brych warunków żyda i wypo­
czynku najpierw dla siebie, potem 
dla turystów. (Stanice po zakoń­
czeniu Operacji powinny być do­
brze zagospodarowanymi pola­
mi campingowymi). Wyznaczony 
Szczecinowi teren w odległości 
około 2 km od obecnego, czeka. 
Czas ucieka. Nie wiem czy zauro 
czenie komendy stanicy terenem 
między Kiczorą a Księdzowską 
Górę, czy brak jakiegokolwiek za 
interesowania się zagospodarowa 
niem nowego terenu ze strony do 
tychczosowych członków Komen­
dy Chorągwi Zachodnio-Pomor­
skiej, czy może brak zdecydowa-

o d le g łe j p e rsp e k tyw ie . _______
p o w ia d a m y : „M ó w  co chcesz ro b ić , 
a po w ie m y  czy je s t m ie jsce  d la  tow ego dźw igu ,
C ieb ie w  B ieszczadach; ta k ie  są „G ry fe m ”  n iczym  
p o irz e b y  — czego się p o d e jm u - d rodze przez obóz zbudow ane j
lesz9”  k a m ie n ia  i  o p łoc ie . E fe k to w n y , o.eszczaaażueinu. z,io u * żi s it; m u tc i  ------------- — =»- ----- -- ¡ 7

,« lo t  d re w n ia n y  p ło t, o d ługośc i 380 m e t s k l ru c h  p rz o d o w n ic tw a  p racy  o w e w n ę trz n y c h  zasad p ra w o rz ą d - ,e s i p rzyczyn ą  c n w u o w e g o  jOKDy
W  c iągu 10 la t  chcem y u trzym a ć  fó  obudow any zosta ł w  ty m  ro . te n  ty tu ł.  R egu lam in  O p e ra c ji m o _ . _ w s o ó łź u c ia  O rnan  za s to ju . N ie  m a  co  d łu ż e j z w le -

'* ł... ... 4 rfę) tirla nrl ćo \ra ** iw  nr-7oistnMr nrmci rvTJżi> 1 yuil

k a m ie n ia  i  o p loc ie . E fe k to w n y , 5 ^ ' . m ' Í > l ^ ¿ ' Í t o c « k l í í í 'w *
.1 „ ..i. „  „ iuw, Łuuuuw M i y  iusiai w ijr iii iv»- 1to5u.on.u1 ----

P£ , r L v r m v -  k u ' w  ty g o d n ia , 1 d a l ty le  w i, że każdy  u c ze s tn ik  m us i prze.
zadow olen ia  1 s a ty s fa k c ji m ło d z ie - p racow ać w  czasie 1 tu rn u s u “ o" toki jest potrzebna, bo nie same kać 1 przenosinami. Dlatego, że

. . . . ' . . . . ”  Tnnnennnm AW inunt. trZObd JOlC
obsłudze system  tu ry s ty c z n y
sieć h o te lik ó w  pod n a m io ta m i, w  £ ¿e w szyscy z* k tó ry m i rozm a- n a jm n ie j 54 godziny, (6 godzin ) l  aniołki przyjeżdżają „  i«eM.uv-

knaU nknitl *5 w ia ła m  w spom inah  o ty m  p łoc ie , zdobyć co n a jm n ie j 27 czeków . Je- d  ki dQwód że tak nie lest «ajwięce-f, a I młodzieży przy-poy/s taną  h o te lik i na o k o ło  40 Tak, Rtart ^ insftk? M łodz ież ce n i den czek Donad te  o rzec ie tna  da . Qy- N a  a ° w Oa» ze lale nie jest
m ie jsc . ^

c iągu 10 la t  chcem y, w  p ro -

. .  ... .  . .  . .  . . . .  . _____  ________ „  „  Bieszcza- zagospodarowywać
w ia ła m  w sp o m in a li o ty m  p łoc ie , zdobyć co n a jm n ie j 27 czeków . Je- -  * -
J a k i stąd w n iosek?  M łodz ież ce n i den czek ponad tę  p rzec ię tną  da . -
sobie w idoczne e fe k ty  s w o je j p ra - Je p ra w o  do u b iegan ia  się o t y tu ł  w sp o m n ę  p rz y k ry  łOKt, K iedy

rą k  i  czasu n ie  ża łu je , d la tego  „Z as łużonego Bieszczadom ” . po ze  s ło n ic y  szcze c iń sk ie j trzeba  by
m ie n iu  5—6 k ilo m e tró w  od ka żd e j tz w . f r o n t  ro b ó t je s t w ' B ieszcza- trz y k ro tn y m  uczestn iczen iu  w  O - 7~ 7 . ' l m ń r i  T r 7A d n l iA 'J ’
s ta n ic y  s tw o rzyć  m ik ro -re g io n  tu r y -  daCb  rzeczą a rcyw ażną . p e ra c ji. C zek i rozdz ie la  m iędzy  sie ,0  . usunąć ą ucze s in m o w ,
. — . »-•------ -----------, . )ni  iu*7nlnu/ TBrhnilfHm Ka A/iwortAs tyczn y , d a ją cy  w szys tk im  ch ę t­

n y m  m ożliw ość k o rzys ta n ia  z p ię k  
na  B ieszczadów, ta k  b y  jednocześ 
n ie  zachować je  w s tan ie  n ie  t y l ­
k o  n iena ruszonym , a le  pom nożo­
n y m  d la  p rzysz łych  poko leń . P o w ­
sta łe  p rz y  stan icach  p u n k ty  in fo r ­
m a cy jn e  s łużyć będą każdem u tu .

c iągu  16 la t  s tw o rz y m y  tu ta j  n ic y

CO RO BIĄ 
SZCZECINIANIE?

bie sama m łodz ież, decyz ją  
p ra c u ją c e j g ru p y , codz ienn ie ,

ca łe j uczniów Technikum Kolejowego. 
*araz „Straż praw" jest Jedynym ar-

zależności od ja ko śc i p ra c y      ^  . -
go uczestnika w danym dniu. Tego prowa nie ma nawet ko-

k i l k a  dni po rozpoczęciu mendant, zobowiązany, w razie 
czyn gdy uzna że trzeba ukarać kogoś,W lip -  d ru g iego  tu rn u s u  Babcia ' 

....................... • '* '-------  Jak babcia), czy liNA pierwszym turnusie, ____
cu buło w szczecińskiej sta- k ie d y ś  ub ra n a  —a — -

— y  ........................ * - . E la Bogucka , abso lw en tka  L iceum  wnieść sprawę na wokandę „Stra-
.. _____ __________ „ _» ____ _ 120 uczestników, ł  to  jest ogó lnokszta łcącego  w Choszcznie, ¿y nraw".

dobre warunki życia i  odpoczyn- zespół odpowiedni. Na drugim tur będąca w Bieszczadach po raz rDułiin g
nusie, kiedy to odwiedziliśmyku. Nasze stanice, właściwie

wkomponowane w krajobraz u- . .________________ .
kształtowane zostaną tak, by za- szczecinian, była ich niecała set 
pewnić standard higieniczno-zdro- ka i to jest za mało. Pochodził' Z 
wotny. Ścieżki zdrowia i  boiska następujących szkół: Technikum 
stworzą warunki rozwoju kultury . .  DItrirt
fizycznej, świetlice i  pracownie ■— Mechaniczne, Zespół Szkół Bu-ao- 
możiiwość twórczej pracy wlanych im. Kazimierza Wieikie-

, , . . go, Siudium Wychowawczyń
TEN, zbyt maże obszerny frag- ^ rzedszkoll Zesp6t Szk6t tq c z n o i  

ment Harcerskiego Manifestu c , Zesp6, S2kćt Samochodowych, 
Bieszczadzkiego zacytowałam [to Liceumf  Medyczne, licea ogólno- 
ta, aby przybliżyć me zonentowa- ks2)ptc 2f  S2P2eciI,a | wo,e. 
rym  czytelnikom cele Operac|i I wód2lwp obsolwenc|. 
zęby skonfrontować zadania z Cp rabl ? powted2iey m| 0 tum 
*.,rv, r-~ •- eł«r..^w szczecinsk ej .................— ••tym, co w stanicy
zrobiono w ciągu 4 lat Jej istnie- ^  -w kj5 r'ym uczestniczyli rów-
<lia‘ * łT r r v f» t r  ir x r« 7 A n  a komendant d/s programowych

M IĘ D ZY  K ICZUKĄ hm Stefan Cygrymus I komendant 
A KSIĘDZOW SKĄ GÓRĄ d/s produkcyjnych Stetaa Jurgiel.

Budują w gmłnie stadion spor-

POJECHALAM w tym roku do łowy (robią drogi dojazdowe, kra- Rai romiKom w sianososacn iuo -. • . f  ■»— - - — »
szczecińskiej stanicy w Buków wężniki, malują pasy na parkin- żn iw ach , albo b udow a ł p ło t. (Zno- oiąsKa, wracający wtasnie z rajau organizacji pracy, dawała zadowo 

cu. O łym, że dostać się tam nie- gach). W ubiegłym roku budo- W cten wsspz®ss6Cy* "5 l̂ CZ° dły f  4f  ' ^ „ k l , e n i e ' 'akle daj‘e iwiadomość
łatwo, że rejon to rzeczywiście wali podobny stadion w sąsied- byl? dużo Więcej czeków niż po- fajdz'®* w>!?śnie "Kulka * ze sw°." konania pracy użytecznej, potrzeb 
ieszcze niedostatecznie zagospo- niej Wołkowul. Przyjecholi w tym trzeba i pięcioro z nich (Ju rczyk  im Ju-osobowym zespołem noj- nej ludziom, trwałej. W  związku

• ------------------ - -  zdewastowany. ‘  młodszych harcerzy (inni mieli z za|egłościam| w budowie szcze-
Ł S d jS S S r  i?9znisjszs zadaniu w tym czo- pldskjei stonicg butoby ce)owe „
ty m  ro k u  ty tu łu  „Z a s łu żo n y  Biesz sie) l  punktem pokonała icn w najb!lższych latach skupić obowiąz 
czadom ” . ostatnim dniu rajdu i zagarnęła M młocjzIoży na tej włośnie bu-

1 miejsce. dowie. Druga ważna sprawa to
POSIADANIE tego regionalnego z w y c i ę s k a  d ru żyn a  ra jd o w a  rekrułacja  Należu pomyśleć nad 

odznaczenia daje różne uprawnie- "pr^ybycto, p 6 ż n ^ > s p o s o b a m i  dotarcia do młodzieży
nia, z których jedno mówi o po- rem , i  z pow odu radosnego z w y . z pełną informacją o Operacji

drużynowi (jest Ich 5) na spatka-

cz w a rty , zawsze z U lą N o w a ko w . Drużyn, . . .
ską, z te j sam ej szko ły , z o r ie n to . Rody Bieszczadzkiej, jest dowo- 
w a ły  Się. te  p rz y  p ro p onow anym  dem samorządnego działania ze • 
im  zakres ie  ro b ó t mogą n ie  zdo- ..f-  u ■-
być  lic z b y  p u n k tó w  p o trzebne j do *P°ł°w  harcerskich, tego, że 
uzyskan ia  w  ty m  ro k u  ty tu łu  „Z a  oprócz zadań produkcyjnych Ope- 
s łu żo n y  Bieszczadona". A  b y ło  to  racja stawia sobie za cel wycho- 
r as" ^ z S ^ h ^ ? c eS aC,;w“ ydÓh wawczy, rozwijani, postaw twór- 
m u m ó w i się, że Ela c ie rp i na czego uczestnictwa młodzieży w 
.b ieszczadzkiego b z ika ”  Szczęście, i!J c i u spoteczhum kraju, 

że pop ie ra  ją  o jc ie c , b y ły  harcerz , *  r  
ro z u m ie ją cy  Ją doskonale). Podob­
nego zdan ia  b y ł S taszek Sankow ­
s k i „B ó b r ”  (sp ła w ia ł k ie d yś  drze­
w o  ja k  bóbr), a bso lw en t LO  w  P y 
rzycach , w  s ta n ic y  I  s tra ż n ik  
p raw . Razem z J u rk ie m  W o jc ie ­
ch o w sk im  (n ie  m y lić , b ro ń  Boże, 

n a cze ln ik ie m  Z H P !), R om kiem

l0 jeżdżającej do pracy trzeba za­
pewnić jak najlepsze warunki od 
poczynku, w czym wielce pomoc 
ne byłyby niektóre stałe elemen­
ty obozowiska. Na obecnym tere 
nie, nod Solinką szczecinianie 
mają prowodzić połę namiotowe, 
czy hotelik dla turystów 

Bieszczady leżą no drugim krcń 
cu Polski. Dałeko I niewygodnie

” Ł " JB0Ud Jećhać lara w delegację, ale trze- Organ ten, obok Rad >Wn Tł, ^ „  nltnlA *1«
Rad Stamcy, Rad Gmin, ba. Trzeba pilnie porozumieć się 

z władzami łerenu, podpisać po­
rozumienia I umowy, opracować 
plan rozwoju słonicy. Moim zda­
niem nad przygotowaniem każde­
go kolejnego turnusu i programu 
jego wszechstronnego działania 
powinien PRZEZ CAŁY ROK pra­
cować specjalny sztab w Szcze­
cinie, złożony z członków Komen 
dy Stanicy, Komendy Chorągwi, 
przyjaciół harcerstwa I osób wład 
nych w fgm, aby szczecińska wi-

W . . .  zytówka w Bieszczadach błyszcza
ASALIKI ło imię greckie fa pełnym, zasłużonym blaskiem. 
Zdrobniale Wasilikuła, a u- INNYM!, bardzo Istołngmi spra- 

urbaniaklem i wspomnianymi już proszczo-ne po polsku Kula. Pie- womi do zafałwlenia są: ustalenie
R S 2 , t b ! t a " 4 w S z 7 u “ £  w n̂ t Wi^ , i r d ! ia;  '^ ie g o  m k r« u  robót dla rato-
pó ł, k tó r y  przed  p o łu d n ie m  p ra - Wasilikt Kiriiidu, o której opowia- dzieży, aby jej praca przynosiła 
co w a ł razem  ze w szys tk im i, a po dali nam już w autobusie zdąża- widoczne konkretne efektu, _
p o łu d n iu , doda tkow o , rw%ma_ ;--------- J_  n. i----------  I--------------  —  '  -
ga ł ro ln ik o m

ODPOCZYNEK, 
TU R YSTYKA, ZA B A W A

darowany, przekonaliśmy się z za roku a stadion 
stepcę komendanta Chorągwi Za- Krowy się na nim pasą. „I po co 
chodnio-Pomorskiej hm PL Kazi- myśmy to robili?" — pytają har- 
mierzem Janyszkiem, gdy na sa- cerze.
mym oczekiwaniu na opóźniające Drugi front robót to pomoc przy 
sie samoloty i samochody przy- budowie stacji uzdatniania wody 
szło nam spędzić przeszło 12 go- w Solinie. Przeważnie prace po- 
dżin. W rezultacie do stanicy do- rządkowe. „Przerzucamy deski a 

z 24-godzinnym opóźnię- miejsca na miejsce”  — mówi Sta-tarliśmy z zą-goazinnym opoznie- miejsca na miejsce — muwi o.u- -------- j . . . a - -y -  -  CaYeT stanicy K u lk a ” '  by- , -  ,
niem, zmuszeni o tyle skrócić szek z odrobiną goryczy w głosie, osiedlaniu się „zasłużonego w }caa^  x t u r n usie ko m endan tem  d.s. rekrutację w zależności od prac 
swój pobut w tym, nie da się Dziewczęta pracują przeważnie Bieszczadach. Kto się tam osiedli p ro g ra m o w ych  (te ra z  jest da sp raw  joifcie w danym roku mają być 
okryć, uroczym zakątku. przy pięlenju szkółek leśnych (o -  pytacie wątpiąc. O osiedleniu W » «  wykonywane (żeby przyjeżdżali

przyjacielu stanicy, leśniczym To- mówi (czytałam o  łym w dwóch w Upcu MFest!waiu — B u k o - „fachowcy" z odpowiednich szkół 
s t a n i c a  szczecińska ro z io k o w a - maszu Dębińskim krążą legendy w pismach młodzieżowych) Piotr w ieC 77» na  k tó ry  do szczeciń- 2 awodowych), sp ra w ić  aby
. nln -  rl CńUinbd miotcP/lUmÓ- . . . . . .  I -  11______ • — --- --->- — ---1  _ i 1 l i  „ . „ « le ło u r lS  "nowie I 'na p iś m ie )p r - 0wadzq Abramowicz

m ię d zy  dw om a w zn ie s ie n ia m i K i-  „zielone przedszkole ’ diO wiej- n-icznego,

Piotr w igC jj, *" na "który do szczeciń- zawodowych), sprawić aby mło- 
Technikum Mecha- s k ie j s ta n icy  z je ch a li

od początku biorący niczo, oby wszyscy' jadąc do Bu-
czorą ”i  ks ię d zo w ską  Górą. w  d u - skich dzieci. Ten „ f r o n t  p ra c y " , u d z ia ł w pra ca ch  szcze c iń sk ie j sta  d0 gości to w ła śc iw ie ^szcże c in ia . fcowca d o k ła d n it
. . - -  *- A~* - - “ ■ • ' 1 - — •* p rzyzw ycza jen r^(sądzę ,

samego -------- ---------, — a *  . . ,
—  --------• • ' ‘ dnie wiedzieli co ich

n a w e t » t e S f i w i e !  tom czeku. Nod tym też noleży 
W ęg ie r goś pracować przez cały rok.

• J- ’ - ............. “ * -------- * żałują

żych' 10:os°bowych namiotach śpi Ze ’ zroźumrałuch względów" oku- nicy w Bieszczadach, a mnie mó- nie
d z ib y OSkom endan ta , lekarza . ‘ ks ię . pujq uczennice Studium Wycho- w il i  Janusz Geniusz — oboźny { m łodzież l ____  „
gow ośc i,- k w a te rm is trz a , m agazynu wawczuń Przedszkoli. II turnusu, jeden z 6-osobowsgo ciła w s ta n icy  ja k iś  czas i  d e le - Wujazdu w Bieszczady
Se«“ aZe \,SiL ż d e g r S u n?Sbie?a: Zazdroszczą inni „samochodzie- klonu Geniuszy. ro z k « h a n ^  w g b  .  ty'ko‘ jeclnosi;; l. Ale jednostko, cóż
n y c h  i następnego us ta w ia n ych , rzo m  , że mogą pracować W har- Bieszczadach l Ela oogucK a. Ja - p rz v j eż<jża ko m e n d a n t O p e ra c ji, kemu po nie
s to łó w k a  usy tuow ana  je s t pod bre cerskim TOS-ie. Bardzo lubią po- nusz, iako absolwent Technikum zastQ.oca n a cze ln ika  h m  p l  s ta -
S ? n " 1 ąc5laŁ £ ao4cia' Ł a K  mogoć miejscowym rolnikom („tok Somochodowego c h c io tb y  proco- nislaw P ucha ła , wojewoda h ro ś -

Hanna ŻYW C ZAK
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N A  - 1ZN AKAC H  pocztow ych 

w ie lu  k ra jó w  bardzo często przed­
s taw iane  są podob izny la u re a tó w  
N a g ro d y  N ob la , np . poczta S zw ecji 
ju ż  od k ilk u n a s tu  la t ro k ro czn ie  
w y d a je  e m is je  pośw ięcone w y b it ­
n y m  tw ó rco m  1 uczonym . Z b ió r 
zn a kó w  pocz tow ych  o te j tem a tyce  
je s t w y ją tk o w o  tru d n y , w ym aga 
og ro m n e j w ie d zy  ale dobrze oprą-

K q c i f c  f i l a t e l i s t ó w

Laureaci Nagrody Nobla
cow any pom aga b liż e j poznać w y ­
b itn e  postacie i  ich  osiągnięcia .

W śród  osób, k tó re  o trz y m a ły  N a­
g ro d y  N ob la  z n a jd u ją  się także  Po­
la c y  1 w łaśn ie  im  pośw ięcam  dz i. 
s ie jszy k ą c ik .

P odobizna d w u k ro tn e j la u re a tk i 
n a g ro d y  (w  1903 i  1911 r.) M a r ii 
S k ło d o w s k ie j-C u r ie  z n a jd u je  się na 
w ie lu  znaczkach p o lsk ich  i  zagra , 
n ic z n y c h  W  Polsce p ierw sze znacz.

J z j©J podobizną u ka za ły  się w  
1947 r . z s e r ii K u ltu ra  Polska. O to 
ic h  n u m e ry  w /g  I lu s tro w a n e g o  K a ­
ta lo g u  Z naczków  P o ls k ic h : 425 A  B, 
S34 A  B, b lo k  10 w y d a n y  w  1948 r.

Q SVERIGE 85 fci

'  Ć H O Ó i'

N astępn ie  n r  557 I  K ong res  K u ltu ­
r y  P o lsk ie j, n r  766 z s e r ii P o m n ik i 
W arszaw y, n r  1265 z se rii W ie lcy  
P o lacy  o raz seria 1630-2 w ydana  w  
100 roczn icę  u ro d z in . P onadto  
znaczek w a rto ś c i 60 g r  z po m n i­
k ie m  uczone j z n a jd u ją c y m  się przed 
U n iw e rsy te te m  w  L u b lin ie  w yd a n y  
w  25 roczn icę  P R L  i  4 k a r tk i  pocz­
to w e  z ilu s tra c ja m i, d w ie  z ro k u  
1938 oznakow ane ja k o  Cp 86-87 oraz 
te same z ro k u  1944 z n o w ym  n a .

d ru k ie m  w a rto śc i ja k o  Cp 89-90. Do 
te j p o rc ji dochodzą liczn e  da tow ­
n ik i  o ko liczn o śc io w e  w  ty m  n a j.  
now szy s tosow any w  U p t. C ho- 
dzież-1 z o k a z ji X I I I  S p o tkan ia  
C z łonków  K lu b u  PZF  „P O L O N IC A ” , 
k tó re g o  re p ro d u k c ja  przedstaw ia’ 
znaczek szw edzk i (p a trz  re p ro d u k ­
c ja ).

Z ag ran iczne  w y d a n ia  to  60 znacz­
k ó w  z podobizną uczonej. N a jlic z ­
n ie jsze  w yd a n ia  pochodzą z F ra n c ji 
i  je j  b y ły c h  k o lo n ii w yd a n e  w  1938 
ro k u , o raz z P anam y. Za n a jd ro ż . 
szy znaczek z p o rtre te m  naszej ro ­
daczk i u w ażany  je s t znaczek tu re c ­
k i  w y d a n y  w  1935 r.

N A  W IE L U  znakach pocztow ych 
przedstaw iono  ró w n ie ż  H e n ryka  
S ienk iew icza . - W 1928 r. u ka za ł się, 
znaczek w a rto śc i 15 g r, a w  50 rocz­
n icę  śm ie rc i pisarza k o le jn y  o no­
m in a le  60 g r. Znaczek z 1928 r. zna­
n y  je s t także  z p rze d ru k ie m  P ort 
G dańsk o raz ja k  w y ż e j opisane z 
te j sam ej se rii 4 k a r tk i  Cp 86, 87, 
89 i  90. Dalsze k a r tk i  z in n y m  zna­
k ie m  o p ła ty  to  Cp 106 1 Cp 339 
przeds taw ia jące  m uzeum  H e n ryka  
S ienk iew icza  w  O b lęgo rku . K o m p le t 
w ydań z a u to re m  „ T r y lo g i i ”  i  „Q uo 
vad ls ”  u z u p e łn ia ją  c iekaw e  d a to w ­
n ik i  pocztowe.

T R Z E C IM  la u re a te m  N agrody  
N obla, zap isanym  ró w n ie ż  w  f i la te ­
lis tyce , je s t W ładys ław  R eym ont, 
a u to r „C h ło p ó w ” . Jego podobizna 
to  znaczek w y d a n y  w  1967 r . w  set­
ną roczn icę  u ro d z in , a także  po­
dobne k a r tk i  z ilu s tra c ja m i Cp 86- 
87. 8.9-90 i  106 uzupe łn ione  d a to w n i­
ka m i. O prócz tego dochodzą liczne 
f ra n k a tu ry  m echaniczne z nazw am i 
u lic  lu b  in s ty tu c ji.  Jak  w id a ć  z po­
danego zestawu m ożna u tw o rzyć  
p ię k n y  zb ió r liczący  się na każdej 
w ys ta w ie  f ila te lis ty c z n e j.

hm . Józef G R A B A R C Z Y K

Przyjmowanie do zastępu
DOBRY zastęp pracuje w zasa­

dzie w składzie niezmiennym. Sq 
zastępy, które w takim samym 
zespole kończyły szkołę podsta­
wową, w jakim rozpoczynały swą 
harcerską działalność. Są to jed­
nak rzadkie, choć chlubne wyjąt­
ki. Zdarza się je d n a j że w cza­
sie roku szkolneąb następuje 
„ruch służbowy". Ktoś nowy przy­
szedł do szkoły (bo jego rodzice 
przeprowadzili się do tego rejonu 
miasta, C2 y wsi), ktoś dopiero zde 
cydował się wstąpić do harcer­
stwa, a nie ma żadnych przeciw­
wskazań, aby go przyjąć. Jeśli 
tych nowych jest więcej — two­
rzy się nowy zastęp. Ale jeśli 
jest ich dwóch, trzech? Wówczas 
trzeba ich włączyć do istniejących 
już zastępów. „Nowy”  powinien 
od razu włączyć się do normalnej 
procy zastępu, otrzymać zadanie, 
mieć swoje miejsce w kręgu przy­
jaciół, tak jakby był z Wami od 
samego początku. To prawda, że 
zespół będzie go uważnie obser­
wował, 'sprawdzał. Ale zastęp po­
winien też życzliwie pomóc „no­
wemu”  w adaptacji z nowym śro­
dowiskiem. A „nowy" z kolei musi 
wykazać dużo dobrej woli, oby

dostosować się do zastałych zwy­
czajów, starać się wywiązać jak 
najlepiej z powierzonych zadań.

Po okresie próby zastęp może 
zwołać nadzwyczajną zbiórkę, na 
której podejmie ostateczną decyz­
ję. Najczęściej jednak „nowy" już 
po pierwszej zbiórce pnzestaje być 
nowym, otrzymuje przezwisko, 
zgadnie ze zwyczajami zastępu, a 
zastępowy zgłasza drużynowemu, 
że Andrzej, Wojtek czy Beała zo­
stali włączeni do zastępu, co po­
winno znaleźć udokumentowanie 
w rozkazie drużynowego.

Są zastępy, które w takim mo­
mencie organizują specjalne zbiór 
ki w odpowiednio dobranym miej­
scu w iesie, aby podczas ogniska 
uroczyście włączyć „nowego" do 
kręgu przyjaciół. Często łączy się 
to z wykopaniem pojemnika, w 
którym jest lista członków zastę­
pu i do tej listy dopisuje s«ę no­
we nazwisko, pseudonim i inne 
dane charakterystyczne. Niekiedy 
zastępy na swodh totemach ma­
ją wyryte inicjały lub symbole 
swoich członków. Wówczas na­
stępuje uroczyste dopisanie nowe 
go symbolu czy inicjału.

Formy przyjęcia nowego członka 
do zastępu mogą być rozmaite. 
Ważne, aby temu aktowi nadać 
odpowiednią oprawę, podkreśla­
jąc wagę chwili, znaczenie de­
cyzji.

STARY PUCHACZ

Kto zdobył 
nagrodę?

P O S Z U K IW A N E  przez u - 
czes tn ików  ko n k u rs u  zam iesz­
czonego w  lip c o w y m  num erze 
„H a rce rsk ie g o  T ro p u ”  hasło 
b rzm i:

„ZA P R Ó S Z E N IE  O G N IA  

— P O ŻA R U  P O C H O D N IA ”

W śród a u to ró w  ta k  s fo rm u  
ło w a n y c h  odpow iedz i k o n k u r ­
sow ych  (piszących słow o za­
prószenie przez ó, a n ie  przez 
u !) roz losow a liśm y na g ro d y  
u fu n d o w a n e  przez Zarząd O- 
k rę g u  Z w ią zku  O cho tn iczych  
S tra ży  P oża rnych  w  Szczeci­
n ie . A  o to  nazw iska  zw ycięz­
ców :

1. E lżb ie ta  G órna  72-300 G ry ­
fic e , u l.  N ie d z ia łko w sk ie g o  
14/1, 2. Leszek J a n ko w sk i, 72-
110 P rz y b ie rn ó w , u l. G o l- 
czewska 21. 3. W io le tta  M iś- 
k ie w icz , 71-126 Szczecin, u l. 
26 K w ie tn ia  29/36, 4. Renata 
Roubo, 72-320 T rze b ia tó w , uL 
S zko lna  2/6, 5. Bożena Sabo, 
70-437 Szczecin, u l.  Ja g ie llo ń ­
ska 88/23, 6. A n n a  S ied lecka, 
70-254 Szczecin, u l. Ł o k ie tk a  
1/14, 7. Tadeusz S tachel, 74-
111 p -ta  L ubanow o , Rożnowo 
8. K a r in a  S te lm ack , 72-002 p - 
- tą  D o łu je , S ka rb im ie rzyce , 9. 
E lżb ie ta  W in iszew ska, 70-531 
Szczecin, a l. W yzw o le n ia  27/40, 
10. Renata Za rnow ska , 71-612 
Szczecin, u l. M alczew skiego 
19a/9.

N ag ro d y  prześle w am  pocz­
tą fu n d a to r  nag ród  — Zarząd 
O kręgu  Z w ią zku  O ch o tn i­
czych S tra ży  P ożarnych.

Kiermasz dobrych pomysłów

Bieg terenow y
W  B IE G U  b io rą  u d z ia ł sześcio­

osobowe zespoły. T rasa  b iegu w y . 
nosi 250 m e tró w  i  pow inna  m ieć 
ksz ta łt o k rą g ły  lu b  e lip so w a ty , tak  
aby s ta r t .i m eta z n a jd o w a ły  stę w 
J d n ym  m ie jscu . Na tras ie  biegu 
trzeba w yko n a ć  7 zadań.

Zadan ie  1 — na staTcie: rozb ic ie  
n a m io tu , rozpakow an ie  zaoakow a-

Konkurs z nagrodami
dla liMych rowerzystów

m m u t

24. Jak  nazyw a się śr-odek jezdn i 
cz y li l in ia  dzie ląca drogę na 
d w ie  rów ne  części?

25. Co trzeba m leć na k a rk u  
czasie ja zd y  row erem ?

. Co na leży zachować g d y  na 
p rz y s ta n k u  s to i tra m w a j?

O D P O W IE D Z na podanych  n iże j 
*0 p y ta ń  w p isu ją c  w  w o lne  m ie jsca  
odpow iedn ie  w y ra zy , z  P IE R W . 
SZY'CH W Y R A ZÓ W  odpow iedz i w y - 
pisz ko le jn o  P IER W SZE L IT E R Y . 
Po z łożen iu  ty c h  l i te r  o trzym asz 
aąslo, k tó re  s tanow i rozw iązan ie  
tum ejszego kon ku rsu .

N apisz hasło na kupon ie  I w y - 
p e łn ij pozostałe ru b ry k i.  W y tn ij 
ku p o n  i  n a k le j go na k a rtę  pocz­
to,"'«) i  zaadresu j: U rząd  M ie js k i 
W y d z ia ł K o m u n ik a c ji,  p lac D zie rżyń
Skiepn 1 7fł_l V tl„__ .

to r o i i ï r < â i? m 0 iM  k le ro w a ć  m ° -  »»• C?«S? n ie  w o lno  ro b ić  na d ro -
dze je d n o k ie ru n k o w e j? 27. Jak  nazyw a się m anew r gdy 

obok s ieb ie  prze jeżdża ją  po jaz­
d y  w  ty m  sam ym  k ie ru n k u ?

7. Czym  na leży w skazać zam iar
s k rę tu  ja d ®  row erem ? M. ,a k  in a cze j m 6 w i się na rzeczy

p rzygo tow ane  do podróży?

8. Co w y ra ża ją  zn a k i d rogow e ma
jące  k s z ta łt ko ła , obw ódkę k o - 17- Jak nazyw a się p rzedm io ty  u- 
lo ru  czerw onego i  t ło  k o lo n i tru d n ia ją ce  ru c h  na drodze»

_ ;  ------- ........nobj«, ( I ld t  U
sKiego ł ,  70-456 Szczecin. N ie  zapo­
m n ij o n a k le je n iu  
wego. znaczka poczto- b ia łego , a sym bo le  czarne?

. Ja k ie  powszechnie stosu je  się 18- Co oznacza tró jk ą tn y  znak d ro - 
na row e ra ch  urządzenie ś w ie tl-  gow y z p ionow ą  czarnego ko- 
(ne- lo ru  k reską  pośrodku?

W śród u czes tn ików  k o n ku rsu , k tó  
rz y  p r;. w id ło w o  odgadną hasło , zo­
staną rozlosow ane na g ro d y  ks iąż­
kow e. T e rm in  nadsy łan ia  odpow ie­
d z i m ija  6 w rześn ia  br.

Ż yczym y  pow odzenia.

P Y T A N IA  ......................................................................................................................................
i  Tt.v .............  . 10, Jaką je d n o s tką  czasu okreś la  W- Jak  nazyw a się urządzenie re -
1 y w a  • część SZ0SV b °  się k ilo m e try ?  g u lu jące  ru ch  drogow y?k tó r e j p o w in n i poruszać się

p iesi?  ....................................................

20. K tó ry  z ro w e rzys tó w  w  nocy  
m usi m ieć  czerw one św ia tło  w 
ty le  ro w e ru  je ś li p ie rw szy  ma 
ty lk o  p rzednie, a sześciu n ie  

św iatła?

. Jak  nazyw a się m ieszkaniec la ­
sów  i  go r, k tó rego  jeszcze n ik t  
n ie  w id z ia ł jadącego row ęrem ?

. Co rob isz  z kodeksem  drogo ­
w ym ?

nego p ra w id ło w o  pagez o rg an iza to ­
ró w  p lecaka  1 z łożenie koca  w  
kostkę .

Z adan ie  2 — na o d c in k u  44—50 m : 
p rze jśc ie  na czw orakach pod trze ­
ma stożkam i (podstawa i  w ysokość 
t ró jk ą ta  90 cm ) zb u dow anym i z 
dw óch k i jó w  każdy. Jeżeli k toś 
p rze w ró c i stożek, m us i go postaw ić  
i  pow tó rzyć  pełzanie.

Z adanie 3 — 100 m  od s ta rtu : 
rz u t p iłeczką pa lan tow ą  do ko la  o 
ś re d n icy  2 m , z od leg łośc i 8 m. H a r­
cerze rzu ca ją  k o le jn o , aż do uzys-i 
ka n ia  6 t ra f ie ń .

Z adan ie  4 — na o d c in k u  100—130 
m e tró w : przenoszenie „ra n n e g o ”  na 
s to łeczku  ze sp lec ionych  d ło n i. Po 
10 m  k to ś  in n y  w  ka żd e j tró jc e  
zasta je  „ ra n n y m ” . Na ty m  . od c in ­
k u  n ie  w o lno  biec.

Z adanie 5 — 150 m od s ta rtu : 
skok  przez p ło te k  w ysokośc i 60 cm. 
K to  s trą c i poprzeczkę, pow tarza  
skołk.

Zadan ie  6 — m iędzy 200—250 m od 
s ta rtu  nadan ie  a lfabe tem  M orse’a 
m e ld u n ku  (złożonego z dw óch, 
trzech  w yrazów ). N ada je  trze ch  
h a rce rzy  (w y ra zy  podaje im  sędzia), 
o d b ie ra ją  trz e j pozosta li, k tó rz y  po­
b ie g li na metę.

Zadan ie  7 — na m ecie: zw in ięc ie  
n a m io tu , zapakow an ie  p lecaka, zro­
lo w a n ie  koca.

D o w yko n a n ia  zadań 1 i  7, s ta rtu ­
ją c y  zespół może się podz ie lić  (np. 
trzech  ro z b ija  n a m io t, jeden  składa 
koc, dw óch ro zp a ko w u je  p lecak). Za 
dan ie  -6 w y k o n u ją  zgodnie z in ­
s tru k c ją . Pozostałe zadania m us i 
zrea lizow ać każdy  harcerz. W y n ik  
ob licza  się od m o m e n tu  s ta rtu , do 
m om entu  popraw nego w yko n a n ia  
osta tn iego  zadania.

2. Jak  nazyw a się po jazd  jedno ­
ś ladow y bez s iln ika ?

3. Jak  Inacze j m ó w im y  na ozna­
kow ane b ia ły m i pasam i m ie jsce 
p rze jśc ia  przez jezdnię?

4. Jak  nazyw a się rozm ow a na' 
te m a t p rzep isów  ru ch u  drogo­
wego przed o trzym a n ie m  k a r ty  
ro w e ro w e j?

5. Jak  nazyw a się m ie jsce  p rze ­
cięc ia  lu b  ro zw id le n ia  s ię  dróg?

. Jak  nazyw a się część d ro g i, po 
k tó re j jeżdżą po jazdy  sam ocho­
dowe?

Co oznacza znak d ro g o w y  k o . 
lo ru  n ieb iesk iego  z l i te rą  w  
środku?

21. Czego ro w erzys ta  u n ik n ie  je ś li 
przestrzega p rzep isów  drogo ­
w ych?

22. Jakiego sygna łu  m usi używać 
row erzysta?

■ Co oznacza o k rą g ły  znak d ro ­
gow y k o lo ru  n ieb iesk iego  z 
s trz a łk a m i w  ksz ta łc ie  ko ła?

»**• K U P O N

konkurs rowerow y

Hasło: . * s

Im ię  i nazwisko:

U lica (wieś), nr domu: . $ » ?

N r kodu poczt., miejscowość: . * s j  . « « s §

I le  masz la t: . a • Do k tó re j chodzisz klasy: ? »

i szkoły: . * « » .................................


